
 Grzegorz 
 Krawczyk 
 – dyrektor Mu-  
 zeum w Gliwicach

- Jakie potrawy 
znajdują się u Pana 
na wigilijnym stole?
- Pochodzę z Galicji, dlate-
go na wigilijnym stole, obok 
opłatka na sianie stoi karafka 
z pysznym kompotem wyra-
bianym z suszu śliwkowo-jabł-
kowego, przyprawianego na 
wschodnią modłę wonną mie-
szanką goździka, cynamonu, 
imbiru i miodu. Dalej, karp 
łowiony w stawach pod Zato-
rem, podawany przez nas w 
kilku kulinarnych postaciach. 
Pierwszy w galarecie, leży na 
białych półmiskach, ubrany 
jest zieloną pietruszką i pla-
strami cytryny. Wybornie sma-
kuje z chlebem (pieczonym 
przez mamę) i świeżo startym 
(przez tatę) korzeniem chrza-
nu. Zatorski karp w mojej 
ulubionej postaci podawany 
jest w iście królewskim sza-
rym sosie. Robionym na pier-
niku z dodatkiem migdałów, 
czerwonego wina, cytrynowej 
skórki, goździka i sułtańskich 
rodzynków. Pycha! Proszę mi 
wierzyć, że w smaku tego 
sosu przegląda się bogata 
wielowątkowa tradycja i histo-

ria Galicji. Dalej na naszym 
stole znajdzie pan talerz z pie-
czonymi dzwonkami karpia, 
podawanego z gęstą kapustą 
z grochem i grzybami zbiera-
nymi jesienią przez moją sio-
strę. I co jeszcze? Oczywiście 
postny żur z grzybami, kluski 
z makiem, miodem i bakalia-
mi, ale też wino – czerwone 
gronowe oraz to swojskie, o 
dymnym zapachu, od lat ro-
bione przez tatę z owoców 
dzikiej róży.

- Kto zajmuje się 
przyrządzeniem 
tych pyszności? 
- Ja i mama. Lubimy razem 
pracować w świątecznej kuch-
ni. Ma to dodatkowy walor, 
gdyż przez cały rok nie zdoła-
my tyle ze sobą porozmawiać, 
ile przy przyrządzaniu wigilij-
nych potraw. Oboje tak samo 
uwielbiamy gotować, jak po 
wieczerzy śpiewać kolędy.

- Jaki wymarzony 
prezent chciałby Pan 
znaleźć pod choin-
ką? 
- Prezentem jest widok rodzi-
ny, wypełnianie się ulubio-
nych rodzinnych rytuałów, na 
które czekam przez cały rok, 
patrzenie na uśmiechnięte i 
spokojne twarze bliskich mi 
osób. Lubię delikatną, prze-
mijającą radość Wigilii. Lubię 
jej światło w mroku. Drogę na 
Pasterkę przez noc.

- Jakie prywatne 
plany ma Pan na 
2011 rok? 
- To są bardzo prywatne i bar-
dzo osobiste plany. Czy zdo-
łam je zrealizować tego nie 
wiem. Proszę zapytać za rok.
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Gliwice – świątecznie
Jest dobrze już 
znana gliwiczanom  
20-metrowa choinka, 
świetlne ozdoby na 
głównej ulicy oraz aż 
trzy zaprzęgi Świętego 
Mikołaja. Świąteczne 
akcenty pojawiły się 
nie tylko w centrum 
miasta, ale również  
w jego dzielnicach –  
w sumie w kilkunastu 
punktach. Świąteczne 
dekoracje kosztowały 
w sumie 144 tys. zł.

Główna choinka stoi przy ul. 
Dworcowej. Jest wprawdzie 
sztuczna, ale za to bardzo wyso-
ka. Na 20-metrowej konstrukcji 
umieszczono kolorowe gwiazd-
ki i światełka. Żywe drzewka, 
przyozdobione bombkami, gir-
landami i lampkami można po-
dziwiać na  Placu Krakowskim, 
w Parku Chopina, ustawiono je 
także u zbiegu ulic Bohaterów 
Getta Warszawskiego i Zwycię-
stwa, a także w Łabędach – na 
Placu Niepodległości oraz przy 
ul. Wolności. 

Tradycyjnie już choinki świecą 
na tarasie magistratu. Dodat-
kowo na budynku Urzędu po-
jawiły się dwie nowe ozdoby 
-- dwie świetlne kule i kurtyna. 
Na balkonie Ratusza oprócz 
dorodnych, żywych świerków, 
błyszczą anioły. Wysłańców nie-
bios można również podziwiać 
na balkonie Palmiarni.

Nowe dekoracje ozdabiają ul. 
Wieczorka, Dolnych Wałów 
oraz Rynek, gdzie stoi szopka 
i aż 12 choinek.
Oczywiście wśród świątecznych 
dekoracji nie mogło zabraknąć 
św. Mikołaja i jego zaprzęgu 
reniferów. Teraz przy ulubio-
nej ozdobie gliwiczan można 
się fotografować nie tylko na 
skwerze Doncaster (za Urzę-
dem Miejskim), ale również 
pod Radiostacją i na skwerze 
przy dworcu PKP.

Świąteczną atmosferę widać 
też na ul. Zwycięstwa, nad któ-
rą zawisły świecące dzwonki i 
gwiazdki z tzw. soplami na fali 
oraz ozdoby w kształcie stożka. 

Podobną iluminację wykorzy-
stano przy dworcu PKP. Świą-
teczne dzwoneczki i „klucze 
wiolinowe” upiększają również 
inne ulice: Dworcową, Jana 
Pawła II, Prymasa Stefana Wy-
szyńskiego, Marcina Strzody, 
rejon skrzyżowania ulic Toszec-

kiej, Ziemięcickiej oraz Nad 
Łąkami w Czechowicach. Na la-
tarniach w Sośnicy i Łabędach 
zawieszono barwne elementy w 
kształcie choinek.

Jak informuje Urząd Miasta, bo-
żonarodzeniowe akcenty będą 
cieszyły oczy mieszkańców do 
8 stycznia przyszłego roku, a 
udekorowane choinki – nieco 
dłużej, bo do połowy przyszłego 
miesiąca.
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